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WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 


We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na prowincji 
syłką pocztową. . 
Zagranicą. . . 


z prze- 


GDAŃSK W GENEWIE. 


Przed forum ostatniego posiedzenia 
Rady Ligi Narodów pojawiły się zno= 
wu trzy sprawy „gdańskie“. Są one o 
tyle odmiennego charakteru, niż to 
bywalo za dawniejszych czasów, że 
nie dotyczą kwestyj pomiędzy Polską 
a Gdańskiem, a są raczej wypływem 
sporów „na własnem podwórku”. Mie 
moto polski Mimister Spraw Zagra» 
nicznydh uznał za stosowne zabrać w 
nich głos i dlatego i one nie powinny 
ujść naszej uwagi. 


Pierwsza sprawa dotyczyła skarg 
dwóch obywateli gdańskich, którzy, 
będąc urzędnikami miejskimi, zostali 
usunięci ze swych stanowisk za swe po 
glądy polityczne, co wedle treści skarg 
stanowi pogwałcenie konstytucji Wol- 
nego Miasta. Drugą sprawę stanowił 
raport komitetu prawników, powoła- 
nego do rozpatrzenia szeregu petycyj 
obywateli gdańskich, oskarżających 
senat o naruszenie konstytucji gdań: 
skiej przez ogłoszenie niektórych 
ustaw, dekretów i zarządzeń. |Intere: 
sują nas tylko te dwie sprawy. Sprawa 
trzecia, dotycząca petycji niemieckiej 
partji socjal-demokratycznej i centros 
wej w Gdańsku w związklu z dekretem 
senatu z 29 sierpnia br., zmieniającym 
niektóre postanowienia obowiązujące: 
go kodeksu karnego, nie przedstawia 
dla nas żadnego zainteresowania. 


Narodowo = socjalistyczna prasa w 
Gdańsku starała się zbagatelizować 
przebieg posiedzenia Rady Ligi Naroz 
dów, na którem były omawiane te 
czysto wewnętrzne sprawy Gdańska, 
a nawet wmawiała w swych czytelni: 
ków, że senat narodowossocjalistyczny 
odniósł w. Genewie zwycięstwo mad 
swymi politycznymi przeciwnikami. 

To stanowisko wymaga jednak bez: 
względnie sprostowania, co zresztą do 
konane już zostało przez organ socja: 
listów gdańskich „Danziger Volks- 
stimme“, który cytuje w całości zarówz 
no przemówienie min. Edena, jak i 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku Lestera oraz min. Becka, 
specjalnie podkreślając te momenty, 
które dla senatu gdańskiego a zwłasz» 
cza dla jego prezydenta są gorzką pi- 
gułką. 

Min. Eden w szczególności w pierw= 
szej sprawie wyraził pogląd, że senat 
gdański musi znaleźć formę wynagro- 
dzenia szkody pokrzywdzonym urzęd: 
nikom a zarazem zaproponował — 
rzecz ważna i charakterystyczna — by 
Rada zaleciła senatowi gdańskiemu nie 
zaprzątanie Ligi w przyszłości podobe 
nemi drobnemi sprawami. 


W drugiej kwestji min. Eden przy: 
toczył opinję komitetu prawników, 
który Stwierdził fakt naruszenia kon: 
stytucji przez szereg zarządzeń, wyda- 
nych przez senat, i zaproponował, by 
Rada zaleciła senatowi, aby naprawił 
Sytuację przez uzgodnienie ustawos 
dawstwa Wolnego Miasta z jego kon: 
stytucją i przestrzegał w przyszłości 
zasad konstytucji przy stosowaniu pra 
wa. Wkońcu dał min. Eden iwyraz u: 
bolewaniu, że Rada musi interwenjoz 
wać celem ochrony praw pewnej części 
ludności Wolnego Miasta przeciw wys 
kroczeniom drugiej. 


Dla Polski szczególnie ważną jest u: 
waga min. Edena, że senat gdański 
kieruje się nieraz polityką, niezgodną 
nietylko z postanowieniami konstytu: 
cji i statutu Wolnego Miasta, lecz. poz 
lityką wręcz szkodliwą dla własnych 
obywateli. 


Nie bez znaczenia jest również przes 
mówienie p. Ministra Becka. Z przes 
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. mies. zł, 2—, kwart. 6— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart Z:— 
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Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: CENA 
REDAKCJI LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 
I ADMINISTRACJI r s NUMERU 
wo oils Listy należy frankować. — Reklamacje 
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
Ne 504.044, Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. gr. 


Cany ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61js cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, w kronice, reper= 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—. Tabelaryczne o 50 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych oyłoszeniach gr. 10, kupno 
i Sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 50 "re. drożej, 


matrymonialne, korespondencje 
dla poszukujących pracy gr. $. 
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Cesarz Rbisynji zarządził mobilizacje. 


Genewa, 30 IX. (PAT) Negus za: 
wiadomił oficjalnie Ligę Narodów, iż 
wydał 
zacji 

Addis Abeba, 30 IX. (PAT) Decy: 
zja Negusa w sprawie mobilizacji po? 
wszechnej wywołała głębokie wraże: 
nie. Sądzą, że kroki wojenne rozpoczę: 
te zostaną w ciągu 15 dni. Mobilizacja 
powszechna ma się rozpocząć 1 paź: 
dziernika. 


dekret o powszechnej mobili- , włoskie 


Londyn, 30 IX. (PAT) Ag. Reutera 
donosi z Addis Abeby, że poselstwo 
poleciło konsulowi w Farra: 
rze Giardani'emu zamknąć natych= 
miast konsulat i wyjechać do Dzibuti. 
Konsul Giardani znajduje się już w 
drodze. 

Addis Abeba, 30 IX. (PAT) Według 
doniesień abisyńskich, ruchy wojsk 
włoskich na granicy Erytrei trwają w 
dalszym ciągu. Do trójkąta strategicze 


Wybory do sejmiku kłajpedzkiego. 


Klajpeda, 30 IX. (PAT) Pierwszy 
dzień wyborów do Sejmiku kłajpedze 
kiego upłynął względnie spokojnie, 
chociaż pod wieczór nastroje były pod 
niecone. W miejscowości Juknaica (po 
niemiecku Kuneiten) gminy Herden: 
krug doszło do starć między Litwina: 
mi i Niemcami. W bójce tej ucierpiało 
3 Litwinów i przewodniczący komisji 
Z powodu rozbicia urny wybory w 
tym obwodzie zostały zawieszone. 
innej miejscowości, mianowicie w A+ 


glonenai, doszło również do bójki 
między wyborcami litewskimi i nież 
mieckimi. Kilka osób zostało dotkli: 


wie poturbowanych. Policji udało się 
jednak opanować sytuację i wybory 
odbywały się nadal. 


W całym okręgu kłajpedzkim sły: 


Niemcy będą 


chać narzekania wyborców na techni: 
kę głosowania, która pochłania dużo 
czasu. W szeregu miejscowości do wie 
czora zaledwie połowa wyborców zda: 
żyła oddać swe głosy. Jeszcze w go» 
dzinach wieczornych przed lokalami 
komisyj wyborczych stały długie kos 
lejki głosujących. O godz. 8 wieczorem 
zamknięte zostały lokale wyborcze i 
nastąpiło opieczętowanie urn wybor- 
czych. 

Zgodnie z uchwałą litewskiej rady 
minisrów, zmieniającą par. 50 pkt. 1 
ordynacji - wyborczej i przedłużającą 
czas głosowania do sejmiku kłajpedze 
kiego do godz. 6 popoł. dnia 30 bm., 
głosowanie wznowione będzie dziś o 
godz. 8 rano i trwać będzie do godz. 
18zej. 


się domagać 


unieważnienia wyborów. 


Kłajpeda, 30 IX. (PAT) W późnych 
godzinach wieczornych litewska Agen: 
cja telegraficzna ogłosiła komunikat, 
z którego wynika, że po zamknięciu 
głosowania w pierwszym dniu na tereż 
nie całego kraju kłajpedzkiego oddała 
głosy 60 procent uprawnionych, w nież 
których obwodach głosowało prawie 
80 procent, a nawet 100 procent. Nież 


Katastrofa budowlana; 
w Łodzi. 


Łódź, 30 IX. (PAT) Wczoraj wie 
czorem na przedmieściu Stare Rokicie 
pod Łodzią (Ruda Pabjanicka) na ul. 
ów. Franciszka wydarzyła się katastro: 
fa budowlana. Gdy właścicielka nowo 
budującego się domu Kazimiera Ma: 
jewska wraz z cieślą i murarzem przy: 
stąpiła do wykańczania wnętrza, wznie 
siony już pod dach parterowy budy- 
nek nagle zawalił się, przyczem Ściany 


przygniotły znajdujące się wewnątrz 3 | min. Schaetzel 


osoby. 
s ——0—— 


mieckie koła kłajpedzkie utrzymują, 
że w czasie wyborów miały miejsce 
różne wykroczenia niezgodne z prze: 
pisami wyborczemi i że w posiadaniu 


biura wyborczego parji niemieckiej 
„Finheitsliste* są liczne zażalenia na 
nieformalności, których mieli się dos 


puścić litewscy urzędnicy. Z tydh po: 
wodów wydaje się być pewne, że 
Niemcy, chociażby wybory wykazały 
wzrost głosów niemieckich, będą dor 
magali się unieważnienia wyborów i 
przeprowadzenia nowych pod kontro: 
lą międzynarodową. Źródła niemieckie 
wiadomość tę potwierdzają. 


Powrót ministra Becka. 


Warszawa, 39 IX. (PAT) Dziś o go» 
dzinie 9.10 pociagiem berlińskim przy: 
był z Genewy do Warszawy p. Mini- 
ster Spraw Zagr. Józef Beck z małżon* 
ką. Na dworcu p. Ministra witali pod» 
sekretarz stanu w MSZagr. Szembek, 
oraz szereg wyższych 
urzędników. 


——J—— 


[EE GEG GC U WRACA CTR EPOCE | 
mówienia tego wynika, że Polska ue | dobne sprawy mogły być załatwiane 


znaje w W. M. jednostkę prawno:pań: 
stwową, włączoną do polskiego ob: 
szaru gospodarczego i w przestrzegaż 
niu swej konstytucji podlegającą nadz 
zorowi Ligi Narodów w osobie jej 
Wysokiego Komisarza. Polskla tedy 
nie chce ingerować rw wewnętrzne spra 
wy Gdańska. Zarazem jednak p. min. 
Beck, mie jako strona interesowana, 
lecz jako członek Rady Ligi Naro» 
dów, zmuszony był zauważyć, że nie 
jest rzeczą normalną, aby tak wysoka 
instancja polityczna, jak Rada Ligi, 
była zmuszona zajmować się sprawami 
zwalniania urzędników komunalnych, 
przyczem wyraził nadzieję, że senat po 
czyni odtąd niezbędne kroki, aby po: 


| 


na miejscu. 

Dla Polski, która pragnie w pełni 
wykorzystać port gdański i niema żadź 
nego zamiaru naruszania niemieckiego 
charakteru Gdańska, ważnem jest tedy 
stanowisko Ligi, iż postanowienia kon 
stytucji gdańskiej muszą być przestrze 
gane i szanowane i że tylko na tej pod 
stawie możliwą jest jakaklolwiek dys- 
kusja. 

Otrzeźwienie Gdańska w tym kiez 
runku bardzo się Gdańskowi przyda 
i ułatwi mu wytyczenie linji jego po” 
stępowania. Nadzieje natomiast na 
zmianę statutu politycznego są mrzone 
ką, która się fatalnie odbije na samym 


Gdańsku. 


p JR 


nego Adingri—Asmara—Senafe Ściąż 
gnięto 51 tys. żołnierzy, z czego 31 tys, 
wojsk kolorowych. Cofnięcie oddzia: 
łów abisyńskich o 30 kim. od granicy, 
jak zapewniają w kołach abisyńskich. 
zostało już dokonane. W najbliższych 
dniach spodziewane jest przybycie — 
za zgodą cesarza — oddziałów francue 
skich, przeznaczonych dla ochrony li» 
nji kolejowej Dzibuti -Addis Abeba. 
== gia 


Ważne uchwziy Fzdy min. 


Warszawa. 30 IX. (PAT.) W sobotę, dn. 
28 września odbyło się pod przewodni- 
ctwem p. premjera W. Sławka posiedzenie 
Rady ministrów. Na posiedzeniu tem Rada 
ministrów poza załatwieniem szeregu spraw 
bieżących, uchwaliła rozporządzenia: 0 
przedłużeniu poboru 104procentowego dos 
datku do państwowego podatku przemy 
słowego oraz o ustaleniu siedzib i właścia 
wości terytorjalnej wyższych urzędów gór- 
niczych. 

Pozatem Rada ministrów uchwaliła dwa 
projekty dekretów Prezydenta RP. Pierw 
szy z tych projektów zawiera nowelizację 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
24. 10. 19354 o konwersji i uporządkuwaniu 
długów rolniczych oraz ustawy z dn, 28. 3. 
1933 o urzędach rozjemczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw wiej- 
skich. Drugi z nich jest nowelizacją ustaz 
wy z dn. 29. 3. 1933 o ulgach w zakresie 
oprocentowania i terminów spłaty wierzy: 
telności hipotecznych. Oba te projekty zoz 
staną przedłożone P. Prezydentowi Rzeż 
czypospolitej. 

Projekt dekretu Prezydenta Rzplitej, ue 
chwalony na sobotniem posiedzeniu Rady 
ministrów, a dotyczący ustawodawstwa od 
dłużeniowego, nowelizuje niektóre przepi: 
sy rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 
dn. 24 października 1933/34 r. o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych oraz 
niektóre przepisy ustawy z dnia 28 marca 
1933 r. o urzędach rozjemczych do spraw 
NU kosą posiadaczy gospodarstw wiej 
skich. 

Treść najważniejszych zmian, wprowas 
dzanych wspomnianym projektem dekretu, 
jest następująca: 

Z mocy samego prawa zawiesza się do 
dnia 1 października 1938 r. wymagalność 
wszelkich długów rolniczych, powstałych 
przed dn. 1 lipca 1932 r., z wyjątkiem dłu» 
gów wobec osób i instytucyj prawno4pus 
blicznych i instytucyj kredytowych, do któ 
rych stosują się nadal obowiązujące dos 
tychczas zasady. 

Obsługa jednak długów w postaci proz 
centów zostaje utrzymana w wysokości, 
ustalonej zeszłorocznem rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej. 

Rozszerzony zostaje przepis, umożliwia: 
jacy wierzycielowi w przypadkach na to 
zasługujących dochodzenie przed urzędem 
rozjemczym uchylenia ulg, ustanowionych 
projektowanym dekretem. 

Pozostałe przepisy projektu dekretu ma: 
ja głównie na celu sharmonizowanie norm 
istniejącego ustawodawstwa oddłużeniowez 
go zgodnie z nabytem doświadczeniem. 


P. Titulescu spieszy 
w objęcia Sowietów. 
Wiedeń, 30 IX .(PAT) Prasa wie» 


deńska wyjaśnia pochodzenie  fałszy» 
wych pogłosek o pakcie lotniczym 
polsko<niemieckorwęgierskim. Według 
tutejszych informacyj, pogłoski te pu: 
szczane są przez delegację rumuńską 
w Genewie celem ułatwienia min. Tie 
tulescu zawarcia pakltu z ZSRR na 
podstawie prawa przemarszu wojsk 
sowieckich przez terytorjum rumuń: 
skie, czemu, jak wiadomo, sprzeciwia 
się znaczna część miarodajnych i wpły 
wowych czynników rumuńskich. Spra: 


wę tę podnoszą dziś najpoważniejsze 
dzienniki wiedeńskie, m. in. „Neue 
Freie Presse", „Neues Wiener Tag- 


L. blatt", „Neues Wiener Journal“ i inne. 
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Wiadomości bieżące. 
Peniedziałek 


Hieronima w. 
jutro; Jana z Dukli 


Wschód słońca 534 
Zachód a WE 


września 1935 


TEATR WIELKI, 
Poniedziałek godz. 20 „Wyzwolenie“. 


TEATR ROZMAITOSCI. 


Poniedziałek teatr nieczynny. 


KINOTEATRY. 
APOLLO: „Turandot“ z Kate de Nagy 
i Willy Fritsch. 


ATLANTIC: „Orlow“ z Petrowiczem i 
Lianą Haid. 

CASINO: „Sequoia. ) 

CHIMERA: „Mały pułkownik“ z Shire 


ley Temple. 
COLOSSEUM nieczynne. f 
KOPERNIK: „Mała mateczka“ z Franci- 
szką “Gall. i 
MARYSIENKA: „Człowiek:wilk'*. 
MUZA: „Jestem zbiegiem”. 
PALACE: „Dwie Toasie* Jadwiga Smos 


sarska. r 
PAN: „Uwielbiana' i „Romanse cygañz 
skie“. 
PAX: „Noc cudów w Lourd“. 
RAJ: „Żyd Sūss“. 


STYLOWY: „Audjencja w Ischlu". 


ŚWIT: „Wesoła Zuzanna z  Iilianą 
Harvey. è 

TON. „Droga bez powrotu . 

UCIECHA: „Byli sobie dwaj hultaje” 
i rewia. 


——0—— 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8 wiccz. 
St. Wyspiańskiego „Wyzwolenie“. Inscenie 
zacja Wilama Horzycy. Reżyserja Ron: 
stantego Tatarkiewicza. Dekoracje i teren 
Władysław Daszewski. 

— Sensacyjny wieczór w Teatrze Wiel- 
kim. Jak się dowiadujemy światowej sławy 
tancerka i artystka filmowa Loda Halama 
w przejeździe do Berlina wystąpi z jedy- 
nym wieczorem artystycznym w Teatrze 
Wielkim w dniu 3 października br. Równo 
cześnie z Lodą Halamą wystąpi baryton 
Jerzy Czaplicki. 

— Przygotowania do nowej sztuki w 
"Teatrze Wielkim. Ostatnio przystąpiono w 
Teatrze Wielkim do prób jednej z najbar- 
dziej sensacyjnych sztuk repertuaru anz 
gielskiego. 


KOMUNIKATY. 


— Lwowski Zawodowy Związek Arty: 
stów Plastyków rozpoczyna sezon obecy 
wystawą w lokalu własnym przy ul. Dzie: 
duszyckich 1, I p. Na wystawę złożą się 
prace: Alfreda Aberdaua (Paryż), Leona 
Chwistka, Stanisława Tetsseyrea i Marji 
Wodzidkiej. 

— Kurs higjeny dla przyszłych matek. 
Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie or: 
ganizuje dla przyszłych matek, członków 
Ubezpieczalni, jakoteż dla szerokich sfer 
społecznych, dwutygodniowe przeszkolenie 
i przygotowanie do tej największej i naj: 
ważniejszej misji kobiety na ziemi. Cel 
kursu to wykształcenie kobietysematki o ma 
cierzyństwie. Wszystkie kobiety ciężarne 
zgłoście się u zastępcy lekarza naczelnego 
Ubezpieczalni Społecznej we Lwowie, ul. 
Fredry 2, I. p. (dr. Stanisław Bühn) i po: 
dajcie swoje imię i nazwisko, jakoteż aż 
dres, a otrzymacie dokładny program wspa 
miałych kursów z wykładami i świetlnymi 
obrazami, które was przekonają o ważnos 
ści macierzyństwa i wychowania dziecka. 
Program: 1) Doc. Uniw. dr. Stanisław Pro 
gulski: „Co przyszła matka powinna wie: 
dzieć o pielęgnacji i karmieniu swego dzie: 
cka“ (4 godz. wykładowe). 2) Doc. uniw. 
dr. Józef Lenczowski: „Higjena ciąży“ G 
godz. wykład.), 3) Dr. Józef Tomaszew:z 
„ski: „Zdrowe dziecko podstawą szczęścia 
rodzinnego“ (4 godz. wykład.), 4) Dr. Ru: 
dolf Stenzel: „Macrerzyństwo i gruźlica, 
alkoholizm i choroby weneryczne“ (wyż 
świetlanie i objaśnienie kokorowych przez 
Źroczy 3 godz. wykład.) Wstęp zupełnie 
bezpłatny. Miejsce kursów Poliklinika pow 
szechna, Lwów, ul. Lindego 5 duża sala 


wykładowa I. p. 
KRONIKA MIEJSKA. 


Lwów ku czci Marji Konopnickiej. 
Dnia 27 bm. odbyło się w sali Rady 
miejskiej we Lwowie liczne zebranie 
obywateli z udziałem prezyd. Droja: 
nowskiego i przedstawicieli wielu or: 
ganizacyj społecznych w sprawie ucze 
czenia Marji Konopnickiej w 250:tą 
rocznicę zgonu. Obrady zagaiła prze» 
wodnicząca Komitetu budowy pomni- 
ka M. Konopnickiej p. J. Zgórska. Se: 
kretarka p. M. Greklowicz wygłosiła 
referat, przedstawiając program uro: 
czystości ku czci poetki i projekt dal: 
szej akcji w celu wzniesienia jej pomni 
ka. Protektorat nad szerszym Komite: 
tem objęła Polska Akademia Literatu- 
ry. Przewodniczącą Komitetu wyko» 
nawczego wybrano p. Zgórską. Pro» 
gram obejmie: dnia 20 października 
nabożeństwo żałobne za duszę M. Ko: 
nopnickiej, pochód na cmentarz, odz 
słonięcie nowego grobowca na mogile 
poetki; dnia 12 października akademja 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 224 z dnia 1 października 1935 r. 


M/5. „Piłsudski” wraca do Kraju.=; 


Nowy Jork, 30 IX. (PAT) W nie: 
dzielę o godz. l:ej według czasu nowoż 
jorskiego a o godz. 7:ej według czasu 
warszawskiego odpłynął z portu noz 
wojorskiego po 5<dniowym pobycie 
MJS „Pilsudski“. Na chwilę przed od: 
biciem statku orkiestra odegrała hym- 
ny narodowe amerykański i polski, a 
w momencie ruszenia „l:szą Brygadę“, 
którą podchwyciły tysiące Polaków, 
przybyłych na przystań, by pożegnać 
statek. 

Podczas 44dniowego postoju M/S 
„Pilsudski“ w porcie nowojorskim poz: 
bierano od zwiedzających statek po 25 
centów, z czego 10 na fundusz mary: 
narzy a 15 na fundusz stypendjalny 
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im. Marszałka Piłsudskiego w Funda: 
cji Kościuszkowskiej. Ogółem zwie: 
dziło w tym czasie statek 12.000 ludzi. 
Zebrano więc na stypendjum 1.800 do» 
larów, a na fundusz marynarzy 1.200 
dolarów. 

Prasa amerykańska, zarówno nowo: 
jorska jak i prowincjonalna, pełna by: 
ła artykułów i szczegółowych opisów 
statku. Nawet „Normandie“ nie miała 
lepszej prasy. Uzasadnić to możnaby 
przedewszystkiem momentem demo» 
kratycznym, który się przejawił w 
przeznaczeniu najwyższej klasy statku 
dla turystów. Na opinji amerykańskiej 
wywarło to jak najkorzystniejsze wra» 
żenie. 


Brytanja powiększa flote wojenną. 


Londyn, 30 IX. (PAT) Admiralicja 
brytyjska przystępuje obecnie do buz 
dowiy 21 nowych jednostek morskich 
w ramach programu zbrojeń na morzu 
na rok 1935, Program ten obejmuje bu 
dowę 3 krążowników, 1 statku flago- 
wego, 8 kontrtorpedowców, 3 łodzie 
podwodnych, 1 statku macierzystego 
dla łodzi podwodnych, 4 szalupy oraz 
statku dla służby topograficznej. Poz 
nadto przewidziana jest budowa sze: 
regu drobniejszych jednostek morz 
skich. Ogólny koszt budowy wyniesie 
oldoło 10 miljonów funtów szterlin= 
gów. ję: 
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Admiralicja brytyjska wezwała przed 
siębiorstwa budowy okrętów! do przed 
łożenia ofert, tak by budowa rozpoz 
cząć się mogła na wiosnę. Krążowniki 
i kontrtorpedowce, przewidziane w 
programie budowy, będą potężniejsze 
od tych, jakie posiada obecnie mary: 
narka wojenna Anglii. 


Pozatem przewidywane jest wprowa 
dzenie pewnych ulepszeń w urządzeż 
niach pancerników  linjowych „Res 
nown“ i „Suffolk“. 


—— Qmm 


Z czego żyją francuscy komuniści. 


Paryż, 30 IX, (PAT) W tygodniku 
„Emancipation“ dep. Doriot, długo: 
letni ï wpływowy członek komunisty: 
cznej partji francuskiiej, który wystąpił 
z partji, ściągając na siebie całą nies 
nawiść swych dawnych towarzyszy, 
w dalszym ciągu podaje rewelacje na 
temat finansowania organu partji „Hu 
manite* przez źródła zagraniczne. 
Pierwsze rewielacje na ten temat prze: 
drukowało niedawno „Echo de Paris". 
„Humanite*, zamiast wystąpić przeciw 
Doriotowi, zaskarżyła „Echo de Pa: 
ris“ o 200 tys. franków odszkodowa« 
nia. Obecnie Doriot potwierdza raz 
jeszcze, iż kilka lat temu „Humanite” 
otrzymywała pieniądze z Berlina od 
wydawnictwa „Rote Fahne“. O ile zaś 


chodzi o subsydja z Moskwy, Doriot 
podaje cały szereg nowych szczegółów 
co do sposobu finansowania partji koz 
munistycznej we Francji przez sowie: 
ty. Doriot stwierdza dalej, iż wszyscy 
stali funkcjonariusze partji pobierają 
uposażenia ze źródeł zagranicznych, 
albowiem niema mowy o tem, by 
skromnie wpływające składki mogły 
pokryć wydatkii tak szerokiego apara: 
tu. Doriot przytacza na to szereg do: 
wodów i żąda nakoniec, by wyłoniono 
bezstronną komisję robotniczą, która: 
by orzekła, kto ma rację — on, czy też 
partja komunistyczna,  zaprzeczająca 
jego twierdzeniom. Doriot zgóry podz 
daje się orzeczeniu tej komisji. 


——Q—— 


Poświęcenie Kamienia węgielnego 
pod budowę gmachu M. Z. E. 


Wczoraj odbyło się uroczyste pos 
święcenie kamienia węgielnego pod bu 
dowę gmachu dyrekcji Miejskich Zaz 
kładów Elektrycznych przy zbiegu ulic 
Pełczyńskiiej i Kadeckiej. Na uroczy: 
stość przybył prezyd. Drojanowski z 
naczelnikami Wydziałów Magistratu, 
wicewoj. Sochański, dyrekcja M. Z. E. 
z inż. Kozłowskim na czele, liczne rzez 
sze pracowników M. Z.E. 

Na pięknie przystrojonym  chorąge 
wiami placu budowy przemówił imie: 
niem miasta prezyd. Drojanowski, poz 
czem zabrał głos dyr. M. Z. E. inż. Koz 
złowski, który przedstawił (historję 
rozwoju Zakładów od r. 1894, poczem 
poświęcił dłuższy ustęp nowobudują: 
cemu się gmachowi. Budynek, pod któ 
ry ułożony zostaje klamień węgielny — 
mówił dyr. Kozłowski — pomieści 
wszystkie porozrzucane dotychczas 
oddziały M. Z. E., a mianowicie: dyz 
rekcję, biura adminirtacyjne, inkaso, 
stację “legalizacyjną liczników, oddział 
sieci w komplecie oraz biura Zakładu 
Elektrycznego Okręgu lwowskiego. W 
podziemiach urządzony będzie schron 
przeciwgazowy. Długość budynku 
równolegle do ulicy Pełczyńskiej wyż 


w sali Tow. Muzycznego z przemówie 
niem wiceprez. P. A. L. Leopolda Staf- 
fa. Odbędzie się też poranek dla mło 
dzieży w Teatrze Wielkim i specjalna 
audycja radjowa. 

Liga Kobiet prosi swoje członkinie, 
aby wzięły udział w akademji ku czci 
śp. Michaliny Meościckiej, urządzonej 
przez Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w dniu 30 września br. o godz. 
l8<tej w lokalu własnym, ul. Kilińskie: 
go 1 I. p. Nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. Michaliny Mościckiej odbę: 


nosi 71 mfr., szerokość 15 mtir., a wys 
sokłość 3 piętra. 

Po podpisaniu przez obecnych aktu 
erekcyjnego i poświęceniu przez ks. 
dr. Szmyda kamienia węgielnego, zaz 
murowano weń akt, złożony w szkla: 
nej i mosiężnej puszce, przyczem ore 
kiestra M. Z. E. odegrała „Boże, coś 
Polskę“. Równocześnie inż. M. Altene 
berg imieniem Związku Elektrowni 
Polskich wręczył p. Józefowi Krzyszto 
fowiczowi, starszemu palaczowi lwowe 
skiej elektrowni złoty medal za 35zcio 
letnią sumienną pracę na rym poste- 
runku, a prezyd. Drojanowski upomiz 
nek pieniężny imieniem miasta. 

Następnie odbyła się uroczystość 
przemianowania części ulicy Koperni: 
ka na ulicę śp. Józefa Tomickiego, za- 
służonego twórcy i organizatora MZE. 
Odsłonięcia tablicy dokonał prezyd. 
Drojanowski po krótkiem przemówie: 
niu, w którem podniósł zasługi śp. To: 
mickiego, poczem imieniem pracowni: 
ków M. Z. E. przemawiał majster Jó- 
zef Tatuch. 

Na zakończenie uroczystości zebrani 
zwiedzili nowy oddział elektrowni 
przy ul. Poniatowskiego. 


dzie się 4 października w Axrchika: 
tedrze rzym.kań. o godz. l2:tej, na któ 
re Liga Kobiet zaprasza swoje członkie 
nie i wszystkie stowarzyszenia kobiee 
ce. 
Ambulatorjum Kliniki chorób ner- 
wowych U. J. K. będzie czynne z dn. 
1 października br. codziennie w godzi: 
nach od 8 do 10 rano, z wyjątkiem 
niedziel i świąt, przy ul. Pijarów 6. 
Posterunkowy P. P. zabił bandytę. 
W Krośnie bawił ub. nocy na jednej 
z miejscowych zabaw niejaki Michał 
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Walka o czas pracy * 
na Górnym Śląsku. 


Katowice, 30 IX. (PAT) Wczoraj od 
był się kongres radców załogowych 
kopalń i hut, na którym uchwalono 
rezolucję, stwierdzającą, że ustępstwa 
przedstawicieli przemysłu w sprawie 
postulatów, wysuniętych przez kon: 
gres, są niewystarczające i nie mogą 
skłonić klasy robotniczej do zaniecha» 
nia walki o całkowitą realizację wysu: 
niętych żądań. Wobec jednak dekla= 
racji przedstawicieli przemysłu, że praz 
gna wspólnie z przedstawicielami roz 
botników rozważyć w komisjach miez 
szanych możliwość skrócenia czasu pra 
cy oraz wynaleźć środki dla uzdrowie= 
nia finansów spółek brackich i kas 
emerytalnych, kongres uchwala odroż 
czyć rrarazie walkę strajkłową i wyznae 
czyć dla komisji międzyzwiązkowej 
termin 1 listopada br., po którym ma 
ona obowiązek ujawnić rezultat swo= 
ich prac 


„Dzień konia”. 


W wyniku starań specjalnego Homi: 
tetu z dr. Bałabanem na czele, odbył 
się wczoraj publiczny przegląd koni 
w służbie państwowej, miejskiej i wieje 
skiej. Propagandowy 'wymarsz nastą: 
pił o godz. l0ej z pl. Targów Wschod 
nich. Przed pomnikiem Mickiewicza 
zebrał się Komitet, wśród którego zaz 
uważyliśmy  wicewoj. Sochańskiego, 
starostów Eckhardta i  Frotasewicza, 
liczny zastęp oficerów i w. in. 

Na czele pochodu kroczyły konie, 
pozostające w służbie wojskowej i po: 
licyjnej. Wygląd ich doskonały spot: 
kał się z ogólnem uznaniem. Następnie 
przejechała na ładnych koniach kawal- 
kada jeźdźczyń i jeźdźców, rozpoczy: 
nając drugą zkolei grupę: miejską. Naj 
liczniejszą była grupa trzecia: wiejska. 

Popołudniu na boisku 14 pułku Uła: 
nów Jazłowieckich na Jałowcu odbyły 
się konkursowe zawody dorożek, zaz 
przęgów  dżentelmeńskich, włościańz 
skich, wkońcu pokazy i premjowanie. 


Wycieczka kolejarzy niemiec- 
kich w Polsce. 


Warszawa, 30 IX. (PAT) Dziś o goz 
dzinie 9.10 pociągiem berlińskim przy 
była do Warszawy wycieczka iwiyże 
szych urzędników kolei Rzeszy nie: 
mieckiej z generalnym dyrektorem ko: 
lei Rzeszy niemieckiej dr. inż. Dotp: 
muellerem, dyr. kolei Rzeszy dr. inż. 
Kuehnem i w. in. dygnitarzami kolei 
niemieckich. 

Na dworcu głównym delegację nic: 
miecką powitała reprezentacyjna or: 
kiestra K. P. W. marszem fanfarowym. 
Przybycia gości niemieckich oczekiwa: 
li na dworcu dyrektorzy Departamen: 
tów w Ministerstwie Komunikacji pp. 
inż. Gronowski, Cycynowski, Ejse 
mond, Wagner, Zienkiewicz, Siekier: 
ski i inni. 

Pobyt delegacji niemieckiej w Polsce 
ma charakter rewizyty, podczas kltórej 
goście niemieccy zapoznają się z Pole 
ską, zwiedzając główne miasta. 


Raus, karany m swoim czasie 12-let- 
niem więzieniem za napady rabunkos 
we. Obchodowi posterunkowi w licz: 
bie dwóch aresztowali Rausa za pewne 
popełnione ostatnio przewinienia. Pod 
czas odprowadzania Rausa do aresz: 
tów, bandyta kopnął jednego z postez 
runkowych w brzuch tak, że posterun= 
kowy zemdlał. a na drugiego rzucił ka 
mieniem, raniąc go w głowę. Posterune 
kowy w obronie własnej dobył rewol: 
weru i oddał kilka strzałów, z których 
jeden ugodził Rausa, kładąc go trupem 
na miejscu. Rannego posterunkowego 
odwieziono do szpitala, drugiego zaś 
zaopatrzono na posterunku P. P. 

Ujęcie złoczyńcy. Dziś o godz. 5.50 
rano st. posterunkowy. P. P. Karbacz 
z Woli Wysockiej natknął się na poz 
szwkiwanego za popełniony przed 3za 
tygodniami rabunek w Turynce 23zlet= 
niego Wasyla Hagadę z Dąbrowy. 
Ponieważ Hagada stawiał posterunko= 
wemu opór, grożąc rewolwerem, poste 
tunkowy użył broni, raniąc Hagadę 
lekljo w bok. Hagadę odstawiono do 
szpitala powszechnego w Żółkwi. Ży: 
ciu jego nie grozi żadne niebezpieczeń: 
stwo. 


Sport i Wychowanie Fizyczne. 
MECZE LIGOWE. 


Legjia—ŁKS. 1:0 (1:0). Mecz stał na bez: 
nadziejnym poziomie. 

Garbarnis—Polonia 6:0 (1:0). 
Garbarni widoczna 
zawodów. 

Cracovia—Ślask 1:1 (1:0). 
padły = rzutów karnych 

Ruch— Warta 1:1 (1:1). Mecz ten roze: 
grany został w ramach uroczystości otwar: 
cia nowego stadjonu Ruchu w Wielkich 
Hajdukach. Stadjon otrzymał nazwę im. 
wojewody śląskiego dr. Michała Grażyń: 
skiego i przedstawia się imponująco. Otwar 
cia stadjonu dokonał protektor Ruchu dr. 
Grażyński. 


Przewaga 
była przez cały czas 


Obie bramki 
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W Warszawie odbyły się ogólno-polskie 
zawody sportowe Poczt. PW. w których 
wzięło udział około 300 zawodników z 
wszystk:ch ośrodków polskich. Na zawos 
dach obecny był min. poczt i telegr. min. 
Kaliński i dyr. PUWF, płk. Kiliński W 
ogólne punktacji wszystkich  konkurencyj 
pierwsze miejsce zajęła Warszawa. 

W drugim dniu międzynar. konkursów 
hippicznych w Łazienkach rozegrano dwa 
konkursy: konkurs potęgi skoku i konz 
kurs o nagrodę Łazienek. Konkurs potęgi 
skoku rozegrany został o nagrodę dyr. 
PUWF. Liczny udział jeżdźców tej konku: 
rencji został w ostatniei chwili nieoczekiz 
wanie zmniejszony, gdyż wielu zawodni= 
ków tuz przed startem wycofało się z za: 
wcdów Bez punktów karnych bieg ukoń: 
czyli: 1) por. Brandt (Niemcy), 2) por. 
por. Enderly (Wegry), 3) mir. Bertoni 
(Włochy). Z Polaków miejsce l4-te zajął 
Małochleb. 

Derby warszawskie. Na torze mokotow: 
skim rozegrana została tzw. Wielka Nagro= 
da Warszawy o 60.000 zł. Bieg ten wygra: 
ła klacz Garonne stajni Łochów. 

Niezwykły wypadek Stucka. W niedziele 
rozegranc w Pradze wielkie międzynaro: 
dowe zawody automobilowe o nagrodę 
prezydenta Masaryka. Niespodziewane zwy 
cięstwo odniósł Niemiec Rosemeyer na 
maszynie Auto:Union. Zwycięsca przeje: 
chał dystans 495 klm. w 3 godz. 44 min. 
10.6 sek jadąc z przeciętną szybkościa 
152.558 klm. na godz., drugie miejsce zajął 
Nuvolari na Alfa Romeo. Renomowani 
automobiliści jak Stuck i Varzi zajęli dal- 
SEE miefsca. W czasie biegu Studkowi Wy: 
darzył się przykry wypadek. Mianowicie w 
drodze został zaatakowany przez ptaka 
górskiego, który potłukł mu okulary 0: 
chronne i zranił oko. W następstwie tego 
wypadku Stuck wycofał się ostatecznie z 
zawodów. 


OO 00m —-—_—_—| 
E O E E 


Program radjowy. 


Wtorek, 1 października. 
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik połu: 
dniowy. 12.15: Audycja dla szkół. 12.30: 


Orkiestra salonowa. 13.35: Płyty. 15.15: 
Giełda. 1530: Płyty. 16: Skrzynka PKO. 
16.15: Koncert kameralny. 16.45: „Cała 


Polska śpiewa“. 17: Pogadanka. 17.15: Or- 
kiesrra kameralna. 17.50. Odczyt. 18: Rez 
cital fortepianowy. 18.30: Skrzynka techni- 


czna. 18.45: Recital śpiewaczy. 19: Poga- 
danka. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: 
Wiad sport. 19.50: Pogadanka aktualna. 


20: Biuro studjów rozmawia ze słuchacza: 
mi. 20.10: Muzyka salonowa, 21. Dziennik 
wieczorny. 21.15: Koncert, 22.30: Feljeton. 
22.45: Minuty literackie. 23: Płyty. 
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DAJ GK8OSZ NA CELE TOWA. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 224 z dnia 1 października 1935 r. 


Stanowisko Litwy wobec żądań Rzeszy 


głasza wywiad z litewskim ministrem 
spraw zagr. Lozorajtisem. Minister o7 
świadczył m. in., że w dalszym ciągu 
liczy na pomoc Ligi Narodów, której 
zadaniem jest nietylko interwenjować 
w razie wybuchu konfliktu, ale uczy- 
nić wszystko, aby tego konfliktu uni- 
knąć. Litwa nie odwoływała się ze 
skarga na Niemcy do Ligi Narodów, 
gdyż liczy jeszcze, że w drodze dyplos 
matycznej uda się jej uzyskać polepsze 
nie sytuacji. Z punktu widzenia praws 
nego najbardziej wskazane byłoby odz | 
wołanie się do międzynarodowego tryz 
bunału w Hadze. Ta drogą Litwa chcia | 
I 


Paryż, 30 IX. (PAT) „La Liberte“ o+ | 


łaby pójść. Jednakże tego rodzaju pro 
cedurę mogą wskazać jedynie pań: 
stwa, gwarantujące statut Kłajpedy. 


Na pytanie, jak sobie minister wy: 
obraża stanowisko Polski w razie ata: 
ku niemieckiego, min. Lozorajtis, wa: 
żąc każde słowo, odpowiedział: „Mógł 
bym jedynie zauważyć, że każda zmia: 
na nad Bałtykiem, logicznie rzeczy 
biorąc, powinna być uważana za sprze 
czną z interesami polskiemi.* 

W dalszym ciągu min. Lozoraitis o7 
świadczył: „ Gdyby Niemcy zdecydo: 
wały się na zajęcie Kłajpedy, przeciw= 
stawimy się temu wszelkiemi sposoba: 
mi, nie wyłączając użycia siły zbrojnej. 
Każdy jednak atak na Kłajpedę z naz 
tury rzeczy nie będzie mógł ograniczyć 
się wyłącznie do tego terytorjum. 
Niemcy będą usiłowały zagarnąć całą 
Litwę, a wówczas sytuacja stanie się 
groźna dla całej Europy wschodniej.“ 


Odpowiedź brytyjska na pytania 
rzącu francuskiego. 


Londyn, 30 IX. (PAT) Foreign Of: | 
fice ogłasża treść listu :wręczonego am= 
basadorowi francuskiemu Corbin dnia 
26 bież. miesiąca. W liście tym minister 
Hoare pisze: 

„Wyraził Pan życzenie swego rządu 
dowiedzenia się w związku z obecnym 
konfliktem włoskosabisyńskiim, w jā- 
kim stopniu rząd francuski może być 
pewnym natychmiastowego i skutecze 
nego zastosowania przez Wielką Bry= 
tanję wszelkich sankcyj, przewidziz= 
nych w art. 16 paktu Ligi Narodów 
w razie pogwałcenia tegoż paktu i ode 
wołania się do siły w Europie. Zwróż 
cił Pan 'w szczególności uwagę na ewen 
tualność odwołania się do siły w Eu: 
ropie ze strony jakiegoś państwa euroz 
pejskiego niezależnie od tego, czy jest 
ono członkiem Ligi Narodów, czy nie. | 


kolejarza palskiego. 


va LJ = 
Święto 

Poznań, 30 IX. (PAT) W drugim 
dniu święta kolejarza polskiego Pos 
znań przybrał wygląd odświętny. Od 
wczesnego rana w klierunku placu poz 
wystawowego zdążały zwartemi szerez 
gami kompanje kolejowego przyspoż 
sobienia wojskowego. O godz. 9 min. 
39 na placu powystawowym św. Marz 
ka ustawiło się 7 bataljonów K. P. W. 
Po obu stronach stanęły poczty sztan: 
darowe poszczególnych okręgów ora: 
ognisk K. P. W. z całej Polski, przys 
byli również delegaci kolejarzy gdań: 
skich. W chwili przybycia p. Mimistra 
Komunikacji inż. Butjkiewicza kompa: 
nje sprezentowały broń, a dowódca 
całości p. poseł Wł. Starzak zdał p. Mi 
nistrowi raport. 

Po nabożeństwie odbył się uroczy: 
sty apel Mu czci Marszałka Piłsudskież 
go. 

Do zebranych oddziałów przemówił 
gen. Knoll-Kownacki, który w imieniu , 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych `“ 


Dnia 11 bież. miesiaca oświadczy: 
łem w Genewie, że rząd brytyjski pra: 
gnie być pierwszym w wykonaniu w 
miarę swej zdolności zobowiązań, wys 
pływających z paktu Ligi. Korzystam 
ze sposobności, żeby powtórzyć, przyj 
mując na siebie całą odpowiedzialność, 
że naród angielski jest po stronie za: 
sad Ligi Narodów, a nie jakiegokol: 
wiek szczególnego przejawu jej dzia: 
łalności. Wszelka inna opinja zapozna: 
wałaby dobrą wiarę narodu angielskie 
go. Ponownie podkreślam, że Liga Na 
rodów, a wraz z nią Wielka Brytanja 
jest za zbiorowem utrzymaniem paktu 
w całej jego rozciągłości, a w szczegól: 
ności za zbiorowym i trwałym oporera 
przeciwko wszelkim aktom niesprowo= 
kowanej napaści.“ 
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gen. Rydza:Śmigłego przekazał „Kape: 
wiakom' pozdrowienia i życzenia 07 
wocnej pracy na chwałę Ojczyzny. Na 
stępnie zaś wzniósł okrzyk na cześć 
Pana Prezydenta R. P. Przy dźwiękach 
Hymnu narodowego z tysiącznych 
piersi zebranych na placu członków 
K. P. W. rozległ się gromki okrzyk 
„Niech żyje!“. 

Następnie wygłosił przemówienie p. 
Minister Komunikacji inż. Butkliewicz, 
podkreślając, że Święto, które dziś ob: 
chodzimy, stanowi doroczny przegląd 
wyników naszej pracy społecznej. Jest 
ono przeglądem całorocznej pracy kon 
struktywnej, pokazem rezultatów, os 
siągniętych przez K. P. W. na polu wy 
szkoleniawym, wojskowoaskolejowym, 
wychowania fizycznego i kulturalno— 
oświatowiego. Ale Święto to jest także 
czmeś więcej, jest ono czynnikiem, ma: 


nifestującym istnienie w Polsce sił 
twórczych o potężnej dynamice rozz 
wojowej. 
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Jeszcze jedna uczestniczka 

miljona. 

Wśród ulubieńców Fortuny, którzy u: 
czestniczą w ostatnim podziale głównej wy 
granej IVzej klasy 33:ej Loterji Państwo» 
wej, tj. miljona złotych, znajduje się sio- 
stra Marta Bark 


z Zakładu Diakonisek w Poznaniu (Grun+ 
waldzka 49). W chwili wylosowania szczę 
śliwego numeru 163.490, siostra Marta prze 
bywała na delegacji prowincjonalnej, gdzie 
ją wieść o nagłem bogactwie zastała. Wła» 
Śnie ta nagłość jest przyczyną, że siostra 
Marta nie jest w stanie określić swych za» 
miarów na przyszłość. 

Wi każdym razie nie omieszka zaopaz 
trzyć się w los do 34:ej Loterji. Daje ona 
bowiem, prócz zwykłych szans, z miljos 
nem na czele, jeszcze nowowprowadzone 
wygrane, wylosowywane każdego dnia ciąż 
gnienia, niezależnie od normalnych. Tych 
wygranych dziennych jest w Tj klasie 4. 
odpowiadających czterem dniom ciągnies 
nia. Wysokość każdej z nich w pierwszych 
trzech klasach wynosi 25.000, zaś w czwarz 
tej iklasie 30.000 zł. 


| 


Giełda z dnia 30 września. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie obroty w owsie i mące. 
Pszenica, żyto, owies i otręby obniżyły 
sie w cenie. Ceny innych artykułów nie- 
zmienione. Tendencja zniżkowa, usposo= 
bienie spokojne. Pszenica jednolita 14.25— 
14.50, 16—16.25, zbiorowa  13.25—13.50, 
15—15.25, żyto jednolite 10.25—10.50, 11.75 
—12, zbiorowe 10—10.25, 11.50—11.75 o- 
wies ex 1935 1225—1275, 13.25—13.75. 
zbiorowy 11.75—12, 12.75—13, otręby ży: 
tnie 6.25—-6.50, 6.50—6.75, pszenne 6.75—7, 
pszenne Średnie 6.50—6.75, jęczmienne 8— 
8.25, 8.50—8.75, Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Większe obroty w dewizie Londyn. Doz 
lar około zł. 5.32.. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 89.75, Berlin 213.50, Ho- 
landja 359.50. Londyn 26.11, N. Jork czeki 
5.31 3/8, kabel 5.31 1/2, Oslo 131, Paryż 
53.01, Praga 2193, Sztokholm 134.60, Szwaj 
carja 172.85. Papiery państwowe: 4 prc. 
poż. inwest. 113.25, 5 pre. poż. konwers. 
68, 5 prc. poż. kol. 60, 6 prc. poż. dolar. 
80.50, 4 prc. poż. dolarowa 52, 7 prc. poż. 
stabilizacyjna 62.50. Akcje: Bank Polski 
92.25, Starachowice 31.50, Lilpop 8.90. Doz 
lar w obrotach prywatnych 5.32 1/2. 


z 
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Po przemówieniu p. Ministra nastą: 
pił uroczysty moment wręczenia od: 
znak zasługi członkom K. P. W., a naa 
stępnie defilada 7 bataljonów K. P. W. 
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Niedyskrecje Archibalda. 
(Ciag dalszy). 
ROZDZIAŁ XXII. 


Około godziny 9-tej następnego ranka w lukku- 
sowym apartamencie hotelu Cosmopolis, pani Kora 
Bates McCall, znana prelegentka z odczytów o Ra: 
cjonalnem Odżywianiu się, siedziała przy śniadaniu 
w otoczeniu swej rodziny. Naprzeciwko niej zajmo: 
«wał miejsce jej maż, pan McCall, niepozorny czło: 
wieczek, który mógł zwrócić na siebie uwagę jedynie 
osobliwemi okularami w kształcie półksiężyców, 
jakie nosił stale. Z poza tych okularów wyglądały 
raz po raz jego ruchliwe, niespokojne oczka. Pan Mo 
Call popijał z widocznym niesmakiem filiżankę kla: 
wy antyskofeinowej. Po jego prawej ręce siedział ich 
syn, imieniem Washington, udając, że zajada talerz 
rozgotowanych płatków owsianych. Pani McCall 
jadła kromkę Chleba Witaminowego, posmarowane» 
go masłem orzechowem, sama bowiem przestrzegała 
Ściśle zasad Racjonalnego Odżywiania się, które wy: 
trwale i cierpliwie wpajała w bezmyślny ogół. Była 
zdania, iż pierwszy poranny posiłek powinien być 
lekki a pożywny, toteż niezmiennie składał się ze 
specjalnie przyrządzanych płatków owsianych, z wyż 
glądu i smaku łudząco przypominających stary 
słomkowy kapelusz, przepuszczony przez maszynkę 
do mielenia mięsa, oraz dziwnie nieapetycznej naz 
miastki kawy. Oba te produkty były szczerze zniee 
nawidzone przez obu panów: McCall, z tą jedynie 
różnicą, że ojciec utrzymywał, 1ż stanowczo gorszą 
jest namiastka kawy, podczas gdy syn twierdził, że 
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nic nie może być wstrętniejszego od owych płatków. 
Zgadzali się zresztą obaj, iż tak jedno jak i drugie 
jest trudnem do przełknięcia obrzydliwstwem. 

Pani McCall patrzała na swego jedynaka z uwa: 
ga i pewnem zadowoleniem. 

— Rada jestem, Lindsayu — odezwała się małe 
żonka — iż Washy odzyskał swój zwykły apetyt. 
Gdy wczoraj wieczorem kategorycznie odmówił 
spożycia obiadu, muszę przyznać, że poczułam się 
zaniepokojona. Zwłaszcza, iż miał takie nienaturalne 
rumieńce. Zauważyłeś jaki był czerwony? 

— W istocie wyglądał rozgorączkowany, 

— Właśnie, a przytem dziwnie głośno oddychał. 
No i brak apetytu jest u niego objawem niebywa: 
łym. Ale dziś rano wszystko zdaje się minęło bez 
śladu. Czy się już zupełnie dobrze czujesz, Washy? 

Spadkobierca rodu MceCall'ów oderwał wzrok 
od swego talerza z płatkami. Był to wysoki, chudy 
chłopiec w wieku około Szesnastu lat, o jasno* 
ryżych włosach, niemal białych rzęsach i zadziwia: 
jąco długiej szyi. 

— Uhum — mruknął. 

Pani McCall skinęła potakująco głową. 

— Chyba zgodzisz się teraz ze mną, Lindsayu, 
że staranna i racjonalna djeta jest chłopcu do zdro: 
wia potrzebna. Washy posiada silny organizm, żys 
wotny i wytrzymały, a przypisuję to całkowicie mo: 
jej troskliwej kontroli jego pożywienia. Dreszcz 
mnie przechodzi, gdy pomyślę o tych nieszczęśli= 
wych chłopcach, którym lekkomyślni rodzice pozwa: 
lają opychać się mięsem, słodyczami, <iastami... — 
przerwała nagle. — Co ci jest, Washy? 

Skłonność do dreszczów na samą myśl o place 


kach była widocznie dziedziczną w rodzinie Mcz 


Cailtów, usłyszawszy te słowa bowiem Washy 


wzdrygnął się konwulsyjnie i na jego twarzy poz 
jawil się wyraz żałości, prawie bólu. Rękb, którą 
sięgał *plo kawałek Chleba Witaminowego, ` opadła 
mu bezwładnie ma stół. 

— Nic — odparł stłumionym głosem.” 

— Zwłaszcza placki... ciągnęła dalej pani 
McCall tonem, jakim zwykła wygłaszać swe od- 
czyty. Raptem przerwała znowu w pół zdania. — 
Czego się tak kręcisz na krześle, Washingtonie? 
Denerwujesz mnie! ł 

— Przepraszam bardzo — odrzekł potulnie syn. 

Lecz pani McCall straciła już wątek swego prze» 
mówienia. Zresztą po skończeniu Śniadania miała 
chęć na jakąś lekką lekturę. Jedna z kwestji, co do 
której była nieustępliwa, prawdopodobnie dlatego, 
iż częściowo wiązała się ze sprawą Racjonalnego 
Odżywiania się, dotyczyła czytania podczas jedzes 
nia. Sprzecitwiała się temu stanowczo, wychodząc 
z założenia, iż jednoczesny wysiłek oczów i mózgu 
żle działał na trawienie. Niewolno zatem było niko» 
mu, nie wyłączając jej samej, przeglądać nawet pism 
podczas trwania posiłków. Pani McCall twierdziła, 
że wiadomości drukowane w dziennikach niejedno: 
krotnie wywierały wstrząsające wrażenia, wpływając 
ujemnie na ciszę i skupienie, w jakich, według jej 
zdania, winno się odbywać jedzenie. Okoliczności 
miały potem dowieść, iż miała słuszność. 

New York Chronicle leżał złożony przy talerzu 
pani domu. Wzięła go do rękli i rozłożywszy skies 
rowała swój wzrok na pierwszą Stronicę pisma, 
gdzie spodziewała się, iż redaktor, kierowany troską 
o dobro publiczne, umieścił treść jej «wczorajszego 
odczytu, wygłoszonego w Klubie Uspołecznionych 
Kobiet. 


(C. d. n.). 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


II. Km. 133/34. Strona zobowiązana Marz 
kus Zucker i Rebeka Zucker w Rzeszowie. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło» 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Akcyjnego Banku Hipotecz= 
nego Filja w Krakowie SEE się dnia 
28 października 1935 r. o godz. 9ztej przed: 
południem parter w biurze Nr. 46 Sądu 
grodzkiego w Rzeszowie na zasadzie zas 
twierdzonych warunków licytacja następue 
jących realności: Ks. gr. Rzeszów. Whl. 
1166, 1433, 1434, 1484. Oznaczenie realnoz 
ści: Realność lwh.. 1166 stanowi parc. 
255/14 i 1150 o pow. 1866 m kw. Realność 
lwh. 1433 stanowi parc. 235/25 o pow. 1166 
m kw. Realność lwh. 1434 stanowi parc. 
235/36 o pow. 811 m kw. Realność lwh 
1484 stanowi parc. 235/12, 237/4 i 239/9 o 
łącznej pow. 4965 m kw. Do realności tych 

należą następujące przynależności: dom 
miany jednozpiętrowy murowany, kry: 
ty blachą, budynek fabryczny murowany 
przeznaczony do przeróbki kości, wraz z 
urządzeniem maszynowem, szopa murowa: 
na kryta blachą, kotłownia kryta dachówe 
ką, budynek przeznaczony na mydlarnię 
wraz z urządzeniem maszynowem, wozo» 
wnia i stajnia murowane, kryte dachówką, 
drewutnia i szopy z desek i rygli kryte 
papą Wartość szacunkowa z przynależno: | 
ściami 203.079 zł. Najniższa oferta 101. 529 | 
zł. 50 gr. Do realności whi. 1166, 1433, 
1454 i 1484 ks. gr. gm kat, Rzeszów należą 
następujące przynależności: dom mieszkal» 
ny piętrowy, murowany, budynki fabry- 
czne wraz z urządzeniem maszynowem, kos 
tłownia, wozownia, stajnia, szopy i dres 
wutnia, oszacowane na 161.655 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy w Rzeszowie jako sąd hipote- 
czny zanotuje wyznaczenie terminu licyta: 
cyjnego. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Rzeszów, 5 lipca 1935. 3795K 


Km. 488/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Potoku złotym na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3 października 1935 podz. 9 rano odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do A: 
leksandra Kobylańskiego wł. dóbr w Ja: 
nowicach nad Dunajcem składających się: 
1) z 3 krów czerwono:krasych, 2) z 3 krów 
czarnoźkrasych, 3) z 3 krów gniado kra: 
sych, 4) z 1 sterty żyta (około 100 kóp), 
5) z jednej sterty pszenicy (około 150 
kóp), ocenionych łącznie na kwotę 2450 
zł. znajdujących się w dobrach Snowidów 
należących do zobowiązanegu. Ruchomuści 
powyższe można oglądać w dniu licytacji 
w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, 


- Komornik Sądu Grodzkiege 
Potok złoty, 10 września 1935, 3797K 
HI. Km. 1237/35. Ogłoszenie. Jan Taba: 

ka Komornik Sądu grodzkiego rew. III, w 

Przemyślu przy ul. Grodzkiej 6 urzędują» 

cy ogłasza, że dnia 4 października 1935 o 

godz. l0xtej odbędzie się w Przemyślu 

przy ul. Wilsona 30 publiczna sprzedaż 
ruchomości, a to: 1 bryczki żółtej kompie: 
tnej, 1 samochodu nieczynnego, | samo- 

chodu ciężarowego Nr. 91008 „Appel”, 1 

kasy ogniotrwałej, 30 rulonów papy, oszaż 

cowanych na łączną kwotę 2.220 zł, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 28 września 1935. 3800K 


IM. Km. 1787/35. Obwieszczenie o licy» 
tacji ruchomościi. Komornik Sądu grodze 
kiego w Stanisławowie rewiru I-go, Marz 
celi Szamocki, mający kancelarję w Stani- 
sławowie, ul Pieradkiego Nr. 53 na podz 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 października 1935 o 
godz. 12 w Stanisławowie, ul. Pierackiego 
Nr. 1 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Piotra Samowerskiego, skła: 
dających się z jednej kasy rachunkowo=z 
sklepowej National, oszacowanych na łą: 
czną sumę zł, 1200. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Stanisławów, 16 września 1935. 3798K 


Km. 1543/33. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Szczercu, Władysław Grodzki, mający kan: 
celarję w Szczercu, ul. Sądowa, Sąd biuro 
Nr. 21 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 23 paź: 
dziernika 1935 r. o godz. IOstej w Ostro: 
wie odbędzie się -sza i 2ega licytacja TUE 
chomości, należących do Andrucha i Pa: 
raszki Głuchowieckich, składających się z 
narzędzi rolniczych, zboża, siana i gardez 
roby, oszacowanych na łączną sumę zł. 


981. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna: 
czonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 
Szczerzec, 27 września 1935. 3799K 
Km. 1237/35. Obwieszczenie io licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Butkkowski, mający 
kamcelarję w Grzymałowie przy ul. Mice 
kiewicza na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 11 paźz 
dziernika 1935 o godz. 8aej rano w Bore 
kach małych odbędzie się lzsza licytacja 
ruchomości, należących do dłużników Mo- 
sesa Schorra i Abrahama Schorra w Bor: 
kach małych, składających się z 30 m 
hreczki, 20 korcy owsa, 15 korcy żyta, 
tarki do tarcia koniczyny firmy n 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 


GAZETA LWOWSKA Nr. 224 z dnia 1 np  GĄZETĄ LWOWSKA Nr. 224 z dnia | października 1955 r. ||| 1955 rę 


Schranz Nr. 9859, 1 siewnika starego, 1 
grabarki, 6 wozów zwykłych, 1 wózka wy: 
jazdowego, 6 sani zwykłych, 6 pługów Nr. 
5,1 byczka czerwono»białego, 2 koni wy* 
jazdowych, 2 siodeł starych, 15 klaczy w 
wieku od 5 do 11 lat, siwe, a szpaki, 
7 koni w wieku od 5 do 11 lat, 1 klaczy 
(wierzchiowiec) gniadej 12 lat, 1 uprzęży 
skórzanej, 11 uprzęży parcianych, oraz 30 
kóp owsa, 120 kóp żyta i 30 korcy pszeż 
nicy, oszacowanych na łączną sumę 8050 
zł. Ruchomości powyższe można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym, 


Komornik Sadu Grodzkiego. 


Grzymałów, 16 września 1935. 3795K 

III. Km. 878/33. Obwieszczenie o licytas 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz: 
kiego w Czortkowie Rewiru III. mający 
kancelarję w gmachu Sądu drzwi Nr. 16 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 2 grudnia 
1935 o godzinie 8-mej w Czortkowie w 
biurze komornika odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Leona i Ohańci Peklerów w 
Czortkowie nieruchomości wykaz hipotez 
czny L. 1413 ks. gr. gm. kat. Czortków z 
Wygnanką, składającej się z ppbud. 343/1, 
344/2 i 344/3 o łącznym obszarze 407 m 
kw., na których stoi dwupiętrowy jm | 
murowany, zbudowany w roku 1928 o zaz 
budowanej powierzchni 154.38 m kw., o= 
raz domek lepianka. Jest to kamienica 
czynszowa położona w śródmieściu w od: 
ległości od stacji kolejowej około 1.000 m. 
Nieruchomość ma urządzoną księgę hipo: 
teczną przy Sądzie okręgowym w Czorte 
kowie. Nieruchomość oszacowaną została 
na sumę 65.438 zł. 90 gr., cena zaś wywo* 
łania wynosi 49.079 zł. 18 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękojz 
mię w wysokości 6.543 złotych 89 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie ałbo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach _ wkładkowych / instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze mała 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będi 
w wartości 3/4 części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publi: 
cznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho 
mość w dni powszednie od godziny 8-6j 
do 18:tej, akta zaś postępowania egzekucyj 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim | 
w Czortkowie Oddział V. sala Nr. 44. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Czortków, 25 września 1935, 3794K 


Km. 3175/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Na wniosek Banku Gospo: 
darstwa Krajowego Oddział we Lwowie, 
Komornik Sądu grodzkiego w Brodach, 
Wacław Chudeusz, mający kancelarję w 
budynku Sądu grodzkiego w Brodach II. 
p. drzwi Nr. 46 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości. że 
dnia 5 listopada 1935 o godz. 10-tej min. 30 
w Sądzie grodzkim w Brodach sala Nr. 31 
odbędzie się sprzedaż w drodze  publicze 
nego przetargu należącej do dłużników 1) 
Haliny z Hamerskich Pierożkowej i 2) Ju: 
styny z Pierożków Ratyńskiej, nieruchos 
mości obj. whl. 117 ks. gr. gm. kat. Fol- 
warki wielkie, Jest to par. bud. Ikat. 51 o 
pew. 1349 m kw. położonej przy ul. Jury: 
dyka 14. Realność ta jest częściowo zabu: 
dowana murowanym budynkiem part. z 
mansardem (willa) murowany kryty blachą 
pocynkowaną, częściowo podpiwniczony, 
mieszczący w parterze: 4 pokoje mieszkale 
ne z przedpokojem, kuchnią, spiżarką, ła: 
zienką, pokojem dla służby i 2 ustępami 
wodociągowemi. Na  mansardzie jedno 
mieszkanie składające się z 2 pokoi, ku: 
chni, przedpokoju, łazienki i ustępu. Cały 
budynek wyposażony jest instalaają elek- 
tryczną i ręcznym wodociągiem. Ogród o7 
toczony jest parkanem po bokach sztache: 
towym, z frontu zaś siatkowym na żelaze 
nych słupach i podmurówce.  Nierucho: 
mość oszacowana została na sumę zł. 18.529 
gr. 18, cena zaś_ wywołania wynosi zł. 
13.896 gr. 88. PrzyStępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości złotych 1.852 groszy 92. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte oędą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy BE będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dos 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od» 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i  przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrze» 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazują: 
ce zawieszenie egzekucji. W ciągu ostas 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8:ej do l8:tej, akta zaś postę» 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Brodach sala Nr. 31. 
Na zasadzie art. 680 kpc. zwraca się z we: 
zwaniem do organów władz i instytucji 

publicznych, by prawa swoje z tytułu poz 
datku i innych należności zgłosiły najda* 
lej w terminie licytacji pod rygorem utraty 
prawa pierwszeństwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego 


Brody, 18 września 1935, 3792K 


Redakter odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


I. Km. 3625/54. V. E. 1102/34. Obwiesz: 
czenie. Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
I. w Stanisławowie, Stawiski Wacław, mas 
jacy kancelarję w Stanisławowie, przy ul. 
Sapieżyńskiej Nr. 8 i tamże zamieszkały 
obwieszcza, że na żądanie Banku Gospo: 
darstwa Krajowego we Lwowie dokona w 
dniu 18 listopada 1935 r. © godzinie 1l0-tej 
z rana w Sądzie grodzkim Oddział V. w 
Stanisławowie, ul. Bilińskiego Nr. 11 sprze= 
daży przez publiczną licytację nieruchomo= 
ści obj. whl. 2827 ks. gr. gm. kat. Stanisła: 
wów, stanowiącej własność śp. Wiładysła: 
wa Chawluka i Sabiny Chawluk po poło: 
wie. Nieruchomość powyższa położona 
jest przy ul. Barskiej Nr. pol. 5. Nieru: 
chomość whl. 2827 składa się z parceli 
bud. L. kat. 2184/1 o „powierzchni 376 m 
20 ctm. kw, Na powyższej parceli wybudo: 
wano dom murowany, parterowy, o poż 
wierzchni zabudowania 128 m 40 ctm, kw. 
mieszczący dwa pokoje z kuchnią, jeden 
pokój i warstat stolarski. Powyższa nierue 
chomość szczegółowo opisana w protokole 
opisu i oszacowania dołączonym do akt 
sprawy, ma urządzoną księgę hipoteczną, 
która znajduje się w Urzędzie  Hipotecze 
nym Sądu okręgowego w Stanisławowie. 
Nieruchomość obj. whl. 2827 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów oszacowana została do 
= na 13.975 zł Cena wywołania rozz 
pocznie się od 3/4 cz. ceny szacunkowej 
tj. od kwoty 10.481 zł, 25 gr. Życzący 
wziąć udział w licytacji obowiązany złożyć 
wadjum 1.397 zł. 50 gr. w gotówce. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Stanisławów, 21 września 1935, 3796K 


UPADŁOŚCI. 


S. 14/32/95. Zniesienie konkursu. Otwar* 
ty uchwałą z dnia 17 grudnia 1952 S. 
14/32 konkurs do majątku Pierwszej Ma: 
łopolskiej Fabryki Łańcuchów i wyrobów 
kutyoh Ski z ogr. odp. w Stanisławowie, 
ul. Piastów po rozdziale majątku masy 
znosi się po myśli § 139 ord. konk. 


Sad Okręgowy Wydział II. 
W Stanisławowie dn. 27 sierpnia 1935, 3781 


S. 5/33/77. Zniesienie konkursu Otwarty 
uchwałą z dnia 1/4 1933 S. 5/33/2 konkurs 
do majątku krydatarjuszki Spółdzielni 6 p. 
ułanów Kaniowskich w Stanisławowie znoz 
si się po myśli $. 166 ust. 2 ord. konk. 


"Sad Okręgowy Wydział II. handlowy. 
W Stanisławowie an. 18 czerwca 1935, 3780 


S. 11/33/149.  Krydatarjuszka: Składnica 
Kółek Rolniczych Stow. Spółdz. z ogr. 
odp. w likwidacji w Kałuszu. 1) Gem 
dokonania wyboru nowego zarządcy masy 
w miejsce ustępującego z powodu choroby 
zarządcy adw. dr. Wiktora Ramerta w Ka: 
łuszu, dalej 2) celem uzupełnienia wydzia» 
łu wierzycieli tej masy przez wybór dwóch 
członków wydziału i jednego zastępcy 
członka w miejsce E e członków 
wydziału, oraz 3) do rozpoznania dodatko 
wo zgłoszonej po ogólnej audjencji roz 
poznawczej pretensji Zakładu Ubeez 
nia od wypadków we Lwowie w kwocie 
44 zł. 47 gr. zpn. oraz tych wierzytelności, 
które jeszcze zostaną do audjencji zgło- 
szone, zwołuję z urzędu ogólne zgromas 
dzenie wierzycieli konkursowych ` wzglę: 
dnie wyznaczam dodatkową audjencję roz 
poznawczą na dzień 16 października 1935 
godz. 9:ta biuro Nr. 66 tut. Sądu okręgo: 
wego, na które wzywam wszystkich wie: 
rzycieli konkursowych, dotychczasowego 
zarządcę masy i likwidatora  krydatarju: 
szki. Śmich jako komisarz konkursowy. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 
W Stanisławowie dn. 24 września 1935, 3779 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I 2 T. 7/35. Edykt. Grzegorz Motluk syn 
Aleksandra. urodzony 12 października 1881 
w Srodopolcach pow. Radziechów zaginął 
od roku 1916 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego oe się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie: 
sięcy Sąd lub kuratora adw. Dra J. Stru: 
siewicza w Złoczowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. S 2 

W Złoczowie, dnia 16 maja 1935. 3782 

I. T. 30/35. Stanisław Bartosik, syn To» 
masza i Anny, urodzony 8 maja 1870 w 
Klęczanach, wyjechał w roku 1905 do Ka: 
nady i od roku 1922 nie daje o sobie znaż 

u życia. Ostatni adres zaginionego był 
Orillia Bax, 386 Oest, Canada. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta: 
wowego domniemania śmierci w myśl § 24, 
l ust, cyw. zarządza się na wniosek Anny 
z Rusoniów Bartosikowej postępowanie ce 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u: 
setono wiadomości o zaginionym sądo+ 

Zaginionego wzywa się, aby stawił się 
ES podpisanym sądem lub w inny spos 
sób dał znać o sobie. Po dniu 8 pażdzier: 
nika 1936 Sąd na ponowny wniosek orzez 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd Okręgowy, Wydział I. 

W Krakowie, 14 sierpnia 1935. 3778 
T. 37/35. Franciszek Gaj, syn Piotra i 
Agnieszki Przeginiak, urodzony 5 paź: 
dziernika 1846 w Tenczynku, wydalił się w 
poszukiwaniu za pracą przed około 60 laty 
do Koszýc, a następnie do Stanów Zje= 
dnoczonych A. P. i od przeszło 30 łat nie 
daje o sobie znaku życia. Gdy zatem moz 
żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawo: 
wego domniemania śmierci w myśl § 24, 1 
ust, cyw. zarządza się na wniosek Stani: 
sława Gaja, pea Kowalowej, Leona Gaz 


ja i Stefanji Dobrowolskiej 
celem uznania wymienionej osoby 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi. Zaginionego wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w in» 
ny sposób dał znać o sobię. Po dniu & 
października 1936 sąd na ponowny wnioz 
sek orzeknie ostatecznie © uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd Okręgowy, Wydział I. 
W Krakowie, 27 czerwca 1935. 


ze 


53777 


T. 41/34, Roman Kiszczak, urodzony 
1900 oraz Anna Kiszczak, urodzona 1885 
oboje w Kamionce Lipnik wyjechali do 
Rosji i zaginęli. Wzywa się oboję, o ile 
żyją, aby do 1 roku od dnia ogloszenia 
zgłosili się lub udzielono wiadomości -o 
nich Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, dnia 15 maja 1935. 


T. 129/35, Mikołaj Jacun, urodzony 18- 
grudnia 1886 r. w Kamionce Bobroidy, jas 
ko żołnierz austryjadki w wojnie światowej 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się go, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się lub udzielono wiado= 
mości o nim Sądowi. 


Sad Okręgowy. 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1935. 


3563 


5564 


L T. 17/33. Grzegorz Ciepły, urodzony 
12 marca 1886 w Strusowie pow. Trembo» 
wla żonaty, rel. gr. kat., żołnierz ukraiński 
powołany w roku 1918 do wojska ukraińe 
skiego, wedle opowiadania miał umrzeć w 
roku 1919 na Ukrainie. Na wniosek Anieli 
Ciepłej, żony zaginionego wdraża się pos 
stępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do 1 roku zawiadomio: 
no o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Menkesa adwokata w Tarnopgplu, którego 
zarazem ustanawia się obrońcą węzła mał- 
żeńskiego. 

Sąd Okręgowy. 3524 


W Tarnopolu, dnia 14 października 1933. 


I. 58/54. Maksymiljan Atanazy 2 im. 
Stocki, syn Juljana, urodzony 12 pażdzierz 
nika 1890 w Białej na Śląsku jako jedno» 
roczniak 40 pp. b. armji austr, zaginął na 
wojnie światowej. Należy udzielić wiadoż 
mości o zaginionym Sądowi lub kuratoro» 
wi Filipowi Stockiemu w Przemyślu. 


Sąd Okręgowy. 


Kołomyja, 31 lipca 1935. 3510 

T. 30/32. Edykt. Arie Raap false Salpe= 
ter urodzony dnia 6 lipca 1886 w Borku 
Wielkim powiat Ropczyce nieślubny syn 
Liby Raap, powołany w roku 1914 do 40 
pułku piechoty miał zginąć na froncie ros 
syjskim. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić wyżej wymienionemu Sądowi da 
6 miesięcy, 

Sąd Okręgowy. 

Tarnów, dnia 26 czerwca 1935. 3595 

A A 26/35. Wdrożenie postępowania ce» 
lem uznania za zmarłego. Jan Jędrzejow= 
ski, urodzony dnia 27 maja 1900 r. w Boro 
wej powiat mielecki, syn Antoniego i Ma: 
rji, jako żołnierz 12 p. art. pol. 1.dywizja 
armji polskiej na froncie bolszewickim w 
roku 1920 bez wieści zaginął, Wzywa się 
każdego o udzielenie tut. Sądowi wiado: 
mości o©' zaginionym, zaś poszukiwanego 
Jana Jędrzejowskiego wzywa się, aby tuz 
tejszy sad uwiadomił o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 6 miesię: 


cy. Dopiero po upływie tego terminu edyk * 


talnego i na ponowny wniosek, wyda się 
ostateczne orzeczenie sądowe, uznające go- 
za zmarłego. 


Sąd Okręgowy Wydział I. 


larnów, 17 czerwca 1935. 3596 
T. 168/35. Piotr Słonina, urodzony 1882 
roku, przed 24 laty wyjechał do Ameryki, 
gdzie zaginął. Ogłasza się powszechne we: 
zwanie o udzielenie Sądowi wiadomości o 
losach zaginionego. Zaginiony zaś, o ile 
żyje, winien w ciągu roku donieść Sądowi 
o swem życiu, 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 12 września 1935, 


T. 119/35. Michał Noryński, urodzony 
29 marca 1892 w Barszczowicach jako żołe 
nierz austryjacki zaginął. Ogłasza się pow 
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś, o ile żyje, winien w ciągu 6 mie: 
sięcy donieść Sądowi o swem życiu. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów, 12 września 1935. 


T. 162/35. Marjan Franciszek Weintritt, 
urodzony 2 października 1897 roku w Win 
nikach, jako żołnierz polski w 1919 roku 
zaginął, Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś, o ile żyje, wiz 
nien w ciągu 6 miesięcy domieść Sądowi o 
swem życiu, 


5567 


3568 


Sąd Okręgowy. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1935. 3639 

T. 65/34. Edykt. Stanisław Król, syn Tos 
masza i Emilji, urodzony w Borysławiu 
dnia 12 sierpnia 1898 legionista zamiesze 
kały w Podołu ad Mielec w roku 1916 za: 
ginął bez wieści na froncie rosyjskim. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciągu 
6 miesięcy Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 


Tarnów, 1 września 1935, 3716 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorowicza 15. 


postępowanie” 


